D. 15. Gradnia. — Rok 1851. 
Poniedziałek. 
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Wczoraj o godz: 10tej rano, po kilko-miesięcznem 
zamknięciu Kościoła W W. Panien Sańramentek, ż po- 
wodu odnawiania takowego, przystąpiono do otwarcia 
tej Świątyni PAŃskiEJ i odprawienia solennego Nabo- 
żeństwa, celebrowanego przez JW.JX, JanaDekerta, Ar- 
chi-Dyakona Kapituły Metropolitalnej Warszawskiej, 
w asystencji licznego Duchowieństwa. Na Nabożeństwie 
tem, na którem byli obecni JWW.: Dyrektór Wydziału 
Wyznań w K. R.S. W, i D. Radca St: Skowroński, oraz 
Rz: R. St: Andrau/t Prezydent miasta, niemniej Człon- 
kowie Komitetu budowy, znajdowały się także znako- 


mite osoby płci obiej, i liczne grono pobożnych. Już. 


mija półtora przeszło wieku, jak w murach tego Przy- 
bytku odezwały się dzwony, zwołując lud na modlitwę; 
Kościół ten bowiem po raz pierwszy otwarty w roku 
1688, z fundacji Marji Kazimiery żony Jana III, jako 
dopełnienie ślubu pobożnej Królowej, za odniesione 
przez jej męża-bohatera zwycięztwo pod Wżedniem nad 
Turkami, hojnie pomnożony przez Stanisława Augu- 
sta, dziś wspaniałomyślną tEn Panującego MONAR- 
CHY, na wstawienie się JO, FELDMARSZAŁKA Xcia WAR- 
SZAWSKIEGO Hrabiego PASKIEWICZA Erywańskiego, Na- 
MIESTNIKA Królestwa, na nowo dźwignięty został, Pię- 
knie też w swej kaznodziejskiej wymowie, skreślił ten 
obraz, W.JXiądz Leon Topolski, zachęcając zarazem 
do modłów za dobroczyńców. Udzielone z daru MO- 
NARSZEGO około 6,000 rsr. na odnowienie Przybytku, 
poruczone zostały oddzielnemu Komitetowi, którego 
Członek Radca Budowniczy Kropiwnicki, kierował czę- 
ścią techniczną. Komitet ten pod prezydencją JW. JX. 
Dziekana Warszawskiego Naruszewicza, składali także 
WW. Naczelnik w Wydziale Wyznań w K.R.S. W. i D. 
Tupalski, Sędzia Appelacyjny Bogdański, i Urzędnik 
z Biura przybocznego JO. Xcia NAMIESTNIKA Gebhardt. 
Jak zaś wywiążali się z położonego w nich zaufania, 
dosyć jest rzucić okiem na wnętrze Świątyni, chór PP. 
Sakramentek i sam Klasztor, co wszystko z gruntu òd- 
nowieniu uległo. Uderzającą jest zaiste kopuła we- 
wńątrz Przybytku, przedstawiająca historję Starego Te- 
stamentu, a która tak jak i wszystkie znajdujące się 
w Kościele obrazy, oraz fresca, talentem naszego pełne- 
go zasług, acz młodego artysty P, Alexandra Zaleskiego, 
z przybraniem do pomocy P. Rycerskiego, i pod okiem 
oraz kierunkiem Professora Szkoły Sztuk pięknych W. 
Xawerego Kaniowskiego, wydartą została z pyłu zapo- 
mpienia. Kopułata, to olbrzymie artystyczne dzieło, któ: 
re i zdumiewa i zachwyca oko. Szkoda, żeimię pierwsze- 
gojej twórcy Malarza, zatarte zostało, chociaż tylko 163 
lat rozdziela nas od niego. Dla odświeżenia tego arcy- 
dzieła potrzeba było nader trudnego rusztowania, a któ- 
re pomysł P. Bewensee, z prawdziwą do zdziwienia 
sztuką urządził. Między innemi pracami P. Zaleskiego, 
zasługuje także na uwagę Ołtarz Śgo KAZIMIERZA, DOWO 


przez niego pomalowany i ntworzony dla stanowienia 
harmonji z przeciwległym Ołtarzem.. Ambona i chór, 
oraz wszystkie roboty złocone, które powierzone by- 
ły znanemu Fabrykantowi P. Heżnze, uzupełniają ozdo- 
by Świątyni, nowem jaśniejącej życiem. Jak więc z tej 
kazalnicy, ozwały się znowu wczoraj słowa pociechy, 
tak nawzajem na chórze, zabrzmiały religijne pienia, 
i zebrani na nim Amatorowie i Artyści, wykonali Mszę 
kompozycji Troschła. Obok wszakże modlitwy, zanie- 
sionej zserca do PANA ZASTĘPÓW, werysèy pobo- 
żni, pobudzeni głosem Kaznodziei, uświetnili dzień 
wczorajszy ofiarą dla Instytucji Jałmużniczej znajdu- 
jącej się przy Kościele PP. Sakramentek, na wspar- 
cie osób wstydzących się żebrać, a której zbieranie ra- 
czyła przyjąć na siebie W. Półczycka, Małżooka Sędzie- 
go Trybanała, w towarzystwie W. Bogdańskiego, jako 
Seniora, istniejącego przy tymże Kościele Arcy-Bra- - 
ctwa Nieustającej Adoracji N. SAKRAMENTU. Tak 
więc rozpoczęte otwarcie Kościoła modlitwą, zakoń. 
czone „zostało jałmużnę, temi dwiema najmiłszemi 
STWÓRCY ofiarami! 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutek przedstawienia Rad 
Znaku honorowego nieskazitelaej służby, raczył Najła- 
skawiej udzielić takowe znaki, następującym Urzędnikom 
rozmaitych Władz Królestwa Połsktego. Za lat XV: 
Radcom Honorowym: Uwolnionema od słażby Marci: 
Okuń; Peł: obo: Naczelnika Igo Dystansu Vgo Oddzia- 
łu XIliIgo Okręgu Komanikacji, Józ: Ckrzanowskie- 
mu; Kassyerowi Pta Miechowskiego, Mate: Kołdrasiń- 
skiemu; Peł: obo: Sekretarza Adjunkta Kane: Rady Ad- 
ministracyjnej, Waw: Ziembińskiemu; Naczelnikowi 
Stołu Wydz: Rachuby w XIII Okr: Komu:, Ant: Hana; 
Peł: obo: Pisarza Magazynu Solnego w Szreńsku, Gub: 
Płockiej, Janowi Kamżńskiemu; Peł: obo: Starszego 
Pomocnika Naczelnika Stołu w Zarządzie Okr: Nauko: 
Warsz:, Domi: Pucha/skiemu. — Sekretarzom Kolle- 
gjalnym: Uwoloionemu od służby. Józ: Jarockiemu; 
Peł:obo: Rachmistrza kl:Tlej Wydz: Kontroli i Rachun- 
kowości w K. R. S.W. i D., Jano: SZoneckiemu; Dzien- 
nikarzowi R. R. S. W. i D., Anto: Mrchałowskiemu; 
Peł: obo: Sekretarza kl: lej w K. R. S, W. iD., Kazi: 
Mazanka; Pomocnikowi Naczelnika Ptu Miechows:, 
Winc: Januszkitewiczowi; K watermistrzowi Warszaw: 
Komissji K waterniczej, Rocho: Mianowskiemu; Adjan- 
ktowi Komisarza 10 Cyr: Warsz: Policji Wyk:, Albino- 
wi Kwasiborskiemu; Assesorowi Sądowemu Wydziała 
Kontroli słażących, Fran: Chrzanowsktemu; Peł: obo: 
Naczelnika Stołu w Zarządzie Okr: Nauko: Warszaw:, 
Maxymiljanowi Vidal; Dziegnikarzowi Zarządu XIIIgo 
Okr; Komani:, Tom: Kruszyńskiemu; Peł; ob: Pisarza 
Magazynu Solnego w Pułtusku, Godfrydowi de Baum. 
— Sekretarzom Gubernjalnym: Pomocnikowi Naczeini- 
ka Kanc: Warsz: Komitetu Cenzury, Igo: Rogalskte- 


mu; Komisarzowi 4go Gyr: Warsz; Policji Wył ;, Andrz: 
Bayiarzewsktemu;  Brandmejstrowi Straży Oguiowej 
Warsz: Tomaszowi.Pikłskżewiczowi, 

Heroldja Królestwa Polskiego. (Dalszy ciąg uznanej szlachty.) 
Jabłoński Józef h. Dąbrowa. Jankowski Ludwik h. Nowina. Jan- 
kowski Adam-Miłosław-Antoni t. b. Jankowski Antoni po Ludwi- 
ku, h; Poraj. Jasieński Józef h, Sas, Jasieński Wojciech t. h. Ja- 
sieński Jan t. h. Jastrzębski Konstanty h. Jastrzębiec. Jaworow- 
ski Jan h. Pobóg. Jezierski Edward-Maxymiljan b. Lewalt. Ka- 
liński Franciszek h. Topór. Kapica Józef h. Jastrzębiec. Karmań- 
ski v. Karmiński Hieronim h. Wczóle. Keller Jan- Franciszek. Kli- 
maszewski. Stavisław h. Wieniawa. , Koćmierowski” Adam-Stefan 
h. Kmita. Kokeli Józef-August Tycjan b: Prawdzic. Kokeli Lū- 
dwik-Piotr-Władysław, t. h. Kokeli Antoni-Adolf t. b. Komar 
Alexandęr-Adam h. Komar. Konopka Stanisław h. Nowina. Ron- 
wieki Wiktorjan-Maciej b. Kownia. / Kossakowski Karol h. Ślepo- 
wron. Kossakowski Stanisław t. h. Kossakowski Mateusz t. h. 
Kotowski Teodor-Wojcjech h. Frzaska. /Rowalski Stefan h. Ko- 
rab.: Kryński Kalixt-Aotooi b. Przegonią. Kryński Franciszek 
t.h.. Krzyżanowski Bronisław-Siefan-Stapisław-Antoni h. Dębno. 
Krzyżanowski Teodozy-Antoni t. h. Kulesza Szymon b. Ślepo- 
wron. Kulikowski Apolinary-Paweł h. Drogomir. Kulikowski 
Nikazy-Grzegorz t. h. / Kurowski Marjan-Józef hb. Wąż. Ru+ 
rowska Mareella-Ludwika t. b, Kurowski Koarad-Antoni t. h. 

urowski Jan t. h. Lesiewski Jan Nepomucen b. Ogończyk.. Li- 
piński Hilary-Felix h. Gozdawa. Listopad Wilbelm-Olimp h. Ma- 
ra. Listopad Wałenty-Joachim-Maciej t. h. Lityński Leon h. Sas. 
Łada Maciej h.Łada. Lada Adam-Maciejt.h. Łapiński Jan-Sta= 
nisław h. Labicz. daski Władysław h. Korab”.  Łuniewski Fran- 
ciszek-Staoisław-Tomasz h. Łukocz.  Łuaiewski Gabryel t. h. 
Majewski Henryk h. Własnosił. Makowski Franciszek po Pawle 
h, Jęlita. Makowski Wincenty po Józefie t.h. Maliszewski Woj- 
ciech b. Godziemba. Maliszewski Kazimierz t. b. ~ Merecki Ro- 
muald. 'Męczkowski Adam-lgoacy b. Białynia. Męczkowski Jó- 
zef-Hieronim t. ih, Milewski Antoni po Wawizyńcu, h. Slepo- 
wron. Milewski Antoni po Janie t. h. Milewski Józef po Janie 
teh. „Milewski Alex: po Franciszku t. h. glensi Ant: po Pio- 
trze t.h. Miýski Antoni-Hieronim h. Prus Stio. Mřogecki Stefan- 
Wille-Alex: h. Półkozic. Moezydłowski Andrzej-Mikołaj *h. No- 
wina. Modrzewski Walenty h. Jelita. Modzelewski Iiei- Jad 
h Bończa. Modzelewski Piotr t. ih. 'Nakwaski Jan Manswed h. 
Prus 2do, .Nakwaski Józef-Nereusz t, h} .Nienałtowski Konst:- 
Michał h. Nałęcz. Nienałtowski Alex:-Jaa te h. Niwiński Wła- 
dysław-Walłer: h. Paprzyca, (D. n.) 


Wczoraj wieczorem, tak jak Niedzieli poprzedniej, 
liczni Goście zjeżdżali się do Zamku. ÓJJ 0. Xięztwa 


JchMość NAMIĘSTNIKOSTWA, było Świetne zebranie, na- 


którem znajdowały się najęnakomitsze Osoby płej obiej, 
Obecne ' RA tutejszem. ` 


Gdzona 


Na żądanie 65 Uczestnikom wypłacono (Bf proénip 
z (Zł, 


. ALe 

dęrowa Gia R ATĄRZYNY i Krzyża gwiazdzjstego, Ma 
że Jene:-Adjat: J, C. R. MOŚCI, AAA 1 PA 
do Warszawy. Staneta * pore „Rzymskim, 

. Jutro, w Baplicy N. MARJI B., przy Kościele Archi- 
Katedralnym i Metropolitalnym « ) JANA, 0 godz: Bej 
rano, odbędzie się Nabożeństwo żałobne z wigiljami za 
dusze wszystkich zmarłych Członków Archi- Koufra- 


= UZ 


fternji Diteracjfiejs nalklóre, Senjorgwie Szanow gych 


Braci zapraszają. A l 
+Pozostała T Dzięci.i Wonki po:Ś..p+ Józefie Ma- 
kowskim, Obywatelu tutejszym, zmarłym wdoia 4b- 
m., zapraszają Krewnych, Przyjaciół ; Znajomych, na 
Nabożeństwo żałobne, jutro 0 godz: T0tej zrana, w Bo” 
ściele XX. Bernardynów, odbyć SIĘ Mającę, 
Wydawca Kalendarza Warszawskiego na rok 1852 
z rycinami, ma zaszczyt donieść Szan0wnej pybliczno- 
ści, że w składzie swoim exemplarzy (€80 kalendarza 
już wie posiada. . Daje mu to miłą sposobność odzię- 
kowania za tak przychylne przyjęcie i rozkupienie te- 
go wydania, iza tak chlubną zachętę do nieustawanią 
na następne lata w asiłowaniu uczynienia Kalendarza 
Warszawskiego, coraz użyteczniejszym dla Czytelni- 
ków. — J. Unger. ; 
Przepowiednia nasza co do pierwszej połowy Złmy, 


‘to jest, że ta będzie lekką i flażystą, podobno się spra- 


wdzi. Onegdaj bowiem, stary przyjaciel Kurjera, ogro: 
dnik, który od łat tylu wróży uam Stan aury, przynió 
do Redakcji Kurjera, żywego wróbla. Z obserwacji zaś, 
jaką nam udzielił, doszedł, iż ptak ten, a zatem i wszy- 
$cy zapewne koledzy jego wróble, pokryci są w tym 
roku daleko mniejszem jak zwykle pierzem, z czego 
wnioskować można o niezbytniej ostrości zimy. Po- 
dzielamy w zupełności zdanie poczciwego starca, i 
wraz z nim przywiązujemy do tego wiarę, albowiem 
OPATRZNOŚĆ zbyt jest przezorna w swych rozpo” 
rządzeniach, ażeby się mogła omylić. 

czoraj złożono w Redakcji Kurjera od K.B.rs.1, 
i od Z. rs. 1, na statuę MATKI BOZRIEJ. wzpiesioną 
przed Rościołem XX. Refor: .— Złożono oraz 
bezimiennie kop. 30, dla sześciorga drobnych sierot po 
Strażniku Sobczyńskim i żonie jego, zmarłych jedno= 
cześnie. Sieroty te znajdują się w domu Nro 3099, za 
Wolskiemi rogatkami, u Rzeźuika, gdzie wszystkie zną: 
lązły czasowy przytułek. 

Z powoda sporów co do miejsca urodzenia znakomi- 
tego Autora J.J. Kraszewskiego, zapisujemy do Aroni: 
ki Warszawskiej, że Józef Ignacy (2ga imion) Krasze- 
wiski, urodził się dnia, 26 Lipca r. 1812 w Warszawie, 
w. domu Zientegkich przy ulicy Alexandrja i ocbrzezo- 
uy został w tutejszym Kościele Parafialnym Świętego 
KRzy j 


ża. 

Pojutrze, jak zwykle obiad Środowy w Resursie Ku- 
pieckiej, na który Szanowni, Członkowie, Wcześnie u 
szwajcara Resursy zapisywać się raczą. 

Od dawna podobało się komuś wyrzec, że: 

/ „Święta Łuca, l 

i Doia przyrzuca; 
i za tem zdaniem -poszli wszyscy prawie. Tymczasem 
ogegdaj mieliśmy Śtej Łuc, » wsekód słońca Dasta: 
pił;później o mivutę, zachód zaś w niczem gię nie umie- 
nił. Właściwiej przeto aależy to nazwać przykróceniem 
dnia, bo prawdziwy przybytek, możnaby datować od 
4go Stycznia r. p., i dla tego drugie przysłowie: żę: 
„Na Nowy fak ; 
i Pa» dnia na barani skok”, 

daleko jest prawdziwszem. 
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"Wczoraj, Radca Budowniczy. Henryk Marconi, i R, 
Stsnisław Aatyński Pomoenik Inżyniera m. Warsza- 
y, adali się do Berlina, Londynu i innych stolic Eura- 
ły, dla; obejrzenia tam słynnych prac hidraulicznych, 
celu zastosowania zebrać się mogących w tej podró- 
ży szczegółów do zamierzonych w Warszawie prac te- 
go rodzaju, mianowicie wodociągów. R 

Z powodu przeszkód pieprzewidziąnych. drukarskich, 
dzieło <pod tyt: Pan Zygmunt, którego wydanie zapo- 

iedzianiem zostało na dzień Tgo>b.m., wyjść „dopiero 
może duia 22go. Wizerunki także, które ozdobić miały 
to dzieło, nie będą towarzyszyć pierwszym 500 exem- 
plarzom,<tylko-później doręczonemi zostaną prenume- 
ratorom, Jlubpabywcom,czy to w mieszkaniu autorebDra 
T.Tripplina przy ulicy Krako: Frzedm: N° 450, czy u 
Xięgarzy stolicy, lab prowincji. — J. Unger, Wł: Dr:. 

Berceuse skomponowana na pjsnoforte, i ofiarowa- 
na W. Pani Albertynie Rahn, przez Beraarda Kau/f/ugs, 
wyszła z druku, i jest dowabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Warszawie. Gena ok Ż1"/a. =t. ; 

Ze P; S. Norbert, zbliżając się do środka miasta zire- 
stauracją, którą na tak świetną stopę urządził w doma 
W. Piotra Steinkellera przy ulicy Trębackiej,dogodził 
publiczności, dowodem tego ciągłe i liczne grono osób 

awiedzających ten zakład. W istocie, nic też tam nie 
RE są piękne salony, sąsi oddzielnespokoje na zama- 
wiane obiady, i kachoja wyborna! 8 ( 
© Wezoraj w Teatrze Wielkim pó Dramacie Hrabia 

erman, przywołani zostali: Panna Moroz 6-kroć, Pan 

om OPTOG Pan Królikowski 3-kroć, oraz Pan 
Stolpe 4'kroé. W Teatrze Rozmaitości: po Kom: Ży- 
wy nieboszczyk, Wszyscy, i oddzielnie Pan Majewski 
2-kroć; po Kom: Englisch Exhibition, Pani Kurcjusz, 
Pan Chomański Zrkroć i Wszyscy. 

Jutro, znakomita Artystka Opery naszej, P. Ludwika 
,tywacka, po powrocie swym z zagranicy, wystąpi po- 
raz pierwszy w Operze Lukrecja Borgja. Opera ta da- 
ną będzie całkowicie.w języku polskim, 

Wczoraj,. Artystka , pery.Włoskiej Panna Aurora 
Valesi, przybyła z Włoch do Warszawy,istanęła who- 
telu. Saskim. © 

Włościanie jednej z włości Powiatu Starodubows hie- 
go, używają na leczenie wściekiizny, rośliny, którą zbie- 
rają-w Czerwcu, trą z liśćmi i kwiatami na proszek, i 
tego proszku dają zażywać ludziom i zwierzętom w chle- 
bie, trzy łyżeczki od kawy pełne, jedną po zachodzie 

"słońce, drugą przed wschodem słońca na ezczo, a trze- 
cią nazajutrz po zachodzie słońca. Skatek tego lekar- 
stwa ma być nieomylny. Profesor Szykowski w Pe- 
tersburgu, któremu okazywane były exemplórze tej 
rośliny, uznat ją być Lepidium ruderale (pieprzyca), 

opuścił Londyn, i udał się do Madrytu.— Pogłoski g 
pmianach w gabinecie ongiejskim, ustały. — W cyc. 
kla ite-Chapel, założą wkrótce wielki Kościół Ka. 
icki 
ce 


a Niemców; w Greenwich także otworzą wkrót- 
AUSTRJA. Wiedeń 10 Grudnia.— Po zniesieniu sekty 


e 
katolików niemieckich, wszystkie papiery tych gmin, 


władza zabrała; większa część członków tej sekty wró-. 
ciła na łono Katolickiego Kościoła. — Z Montenegro 
donoszą, że kraj ten jest zapełnie spokojny, i że szano- 
wać będą jak najmocniej polecenia testamentu zmarłego 
Władyki. — Przejeżdżał tędy goniec z Stambułu z de- 
peszami do gabinetu /ranruzkiego. — Rząd. turecki 
zaostrzył u siebie przepisy paszportowe. — Co dzień 
prawie przybywają tu gońcy gabinetowi z Paryża i Lon- 
dynu, dorPosłów angielskiego i francuckiego. 

FRancja. Paryż 9g0 Gru:. — Dziś zebrała się rada 
Ministrów. — Bankiet, który miał mieć miejsce w ratu- 
szu 10 Gradnia, odłożony został. — Dziś rozżłepiono ð- 
dezwy Prefekta Paryża, wzywające do układania list 
wyboreżych.— Wozoraj iw Niedzielę wszystkie teatra 
i miejsca publicznej zabawy, były przepełnione publi- 
cznością.— We wszystkich punktach Francf, gdzie tyl- 
ko rozrachy wybachnęły, utworzyły się kompanje o- 
chotników dla obrony porządku i popierania władzy; 
wojska wszędzie wzięły górę,— Wczoraj wieczorem u 
Prezydenta Replitej, zebrało się przeszło 3000 osób; 
musiano otworzyć salony do tańca, taki był natłok; wie- 
du b. reprezentantów znajdowało się pomiędzy gośćmi, 
Jenerałów, też było mnóstwo. — 'Gmachu Izby strzeże 
teraz: tylko 15 ladzi, pod dowództwem kaprala; opie- 
ezętowapo wszystkie papiery Izby.— Wiadomości ban- 
dlowe z Paryża. są bardzo zadowalające; cudzoziemcy 
wrącają.— Arcy-Biskup Paryża żwiedzał szpitale i u- 
dzielał pociechy ranionym, którzy ziwdzięcznością je 
przyjmowali.— Jenerał Magnan ogłosił odezwę do ar- 
mji,w której awiadamia ją o zadowoleniu Ministra woj- 
py zjej postępowania. — Pan Dupin wyprodził się 
z.pałacu prawodawczego,— Głoszą, że wydane bęr 
dzie polecenie prowadzenia dalej budowy kolei iżela- 
znych; kompauje :w niedostatku będą upoważnionemi, 
do wydawania obligacji przez rząd zaręczonyeh; dobra 
to wiadomość dła robotników. — Niektóre z zam- 
kniętych dzieoników, znowu wychodzą, Byli repre- 
zentanci aresztowani wVsncenneś, złożyli podziekowa- 
nie policji, która ich strzegła, za uprzejmość «w obcho- 
dzenin.— Za pośrednietwem P.Pasźoret, Prezydent roz- 
począł układy z /egitymiatami. — Jenerałów Lauri- 
ston i Oudinot,awoldiono z więzienia. — Rady jeneral- 
e z Tours i Fadre-et-Lotre, przysłały Prezydentowi 
swęzatsierdzenie, —Z placów usunięto wojska, tylkosił- 
ny oddział zajmuje Prefekture W S/rasburgu spo- 
koiność zupełna panuje, etap oblężenia ogłą tyl- 
ko został w mieście i fortecy; w innych miastach A/za- 
cji; bardzo fabrycznych, roboty nie ustały, i spokój nie 
został przerwany. — W tych dniach przyjęty został do 
domy inwalidów w Paryżu, weteran Harmant, ligzą 
101 lat wieku. Wojownik ten, który słażył na lądzied 
na morzo, pamięta doskonale wypadki ważniejsze, ga- 
wodu swego wojskowego. Marszałek Gubernator do- 
mu Iowalidów, kazał go sobie przedstawić i polecił u- 
ważać na stopie oficerskiej, tego dziś najstarszego wie- 
kiem zliczby 8,000 pensjonarzy zakłada, który Franeją 
zawdzięcza Ludwókowi XIV. 

Beryż 10 Grudnia (d. t.)3— Ogłoszono prawo o ko- 
lei żelaznej z Lyonu do Avignon. 


s — 


NiEMCY. — Austrja do Frankfurtu ma zamiar po- 
słać drugiego pełnomocnika, by Hr: Thun mógł tylko 
pełnić obowiązki Prezesa bundestagu. — Nowy Poseł 
duński z missją nadzwyczajną przybył do Berlina, — 
W Hanowerze spodziewają się rozwiązania izb. — 
Wszystkie dzienniki mioisterjalne państw niemieckich, 
przychylnie oświadczają się za Prezydentem Rzplitej 
franouzkiej. 


TuRcjA.— Z Stambułu donoszą pod dniem 29 2. m», 
że układy z Postem francuzkim rozpoczęto na nowo, — 
W Stambule ciągle brak wody czać się daje mocno; 
wielu mieszkańców z tego powodu nie wraca z letnich 
mieszkań. 


RozwaiTrości.— W Berlinie popełniono z. fa. okro- 
pug zbrodnię. Znany dobrze w tem mieście krawiec 
Nolte, w ulicy pod Lipamt, zoaleziony został w łóżku 
zamordowany. Głowa jego rozcięta była siekierą, pierś 
i ramiona okryte głębokiemi ranami, w jednej z nich 
tkwił jeszcze nóż po samą rękojeść, a palce trupa w kil- 
ku miejsach były porozcinane. Obok łóżka zaś znale- 
ziono pokrwawioną siekierę. Wszystkie sprzęty zamor- 
dowanego widocznie były przeszukane, i samma 120 
talarów skradziona. Po dopełnionej zbrodni, morderca 
starannie drzwi ża sobą pozamykał. Podejrzenie padło 
na I8to-letniego czeladnika Faube, który wprawdzie 
dotąd prowadził się nieskazitelnie, ale tym razem zni- 
knął nagle, a na sukniach jego uważano śłady krwi. 
Powiodło się policji dowiedzieć się, że Haube o godz: 
8/2 rano tegoż samego dnia, uciekł koleją żelazną do 
Hamburga. Telegrafowavo natychmiast tę wiadomość 
do policji Hamburgskiej, która tegoż samego wieczora 
doniosła Prezesowi Berlińskiej policji P. Hinkeldey, 
o schwytaniu mordercy. Posłano zaraz dwóch urzędni: 
ków policyjnych do Hamburga, którzy też na trzeci 
dzień przywieźli Haubego do Berlina. Przyznał on się 
zaraz do zbrodni, a na widok swej ofiary, padł na kolana 
wołając: »O mój dobry majster! Niech mi BÓG od: 
puści mój zbrodniczy uczynek!” — „Kiedy się dzieci 
karze surowo?” zapytał bakałarz chłopca. » W tenczas, 
kiedy się je bije surowcem”, odrzekł pauper. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Boski Maxy: Oby: z Opożdżewa nr 584; Bieliński Jul: Oby: z Ka- 
Jenia nr 472; Chudzyński Fel: Oby; z Walewice ar 471; Damięcki Sta: 
Oby: z Paryża nr 476;, Evans Douglas właści: fabryki z Londynu 
nr 1766; Grabowski Włodz: Oby: z Grefenberga nr 544; Komierow- 
ski Jul Radca T. K. z Jasieonicy nr 1775; Małachowska Antonina Hr. 
z Rośskich; Morski Edw: Rad: Honor: z Brześcia Lit: or 626; Poto- 
cka Elżbieta Oby: z Lwowa; Siennicki Flor: Iożen: z Petersburga. 

'Wyjechali: Czernicki Rafał Oby: do Kuźnicy; Czarnonski Józef 
Oby: do Kroczewa; Kożuchowski Aat: Ob: do Kowna; Baron Offen- 
berg Poruez: do Nowegieorgiewska; Redel Wład: Oby: do Mysłowic; 
Rembieliński Alex: Oby: do Krośniewic; Tyzenhaus Helena Hr. do 


Gub: Podolskiej. 

DONIESIENIA. 
" Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia ŁOKAL, od 1go Sty- 
cznia 1852 r:, w domu Nro 1303 przy ulicy Nowy-Świat, składa- 
jący się z całego 1go piętra, Pokoi dla słażących na dole, Staj- 
ni, 2ch Wozewoi i Drwalni, a tona kwartał, albo i dłażej, , 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować Warszawa d.3 (15) Grudnia 1851 r.— Starszy Cevzor D» 
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[R 0 PE Ó 
7 AŻ" Do Owocarni (Składu Owoców). 
dawniej Gołękiowskiej, teraz Pesa- 
kowskiej,w domu Ar. Wing: Krasin- 
skiego na Krak: Przedm: Nr 410, sad< 
szedł duży transport: WINOGRONA 
Tarchomińskiego, jako też i Astra: 
chańskiego; oraz JABĘ FR: Kaszteli, 
Sztetyn, Renet szarych i złotych; Partów, Rapów, Bursztó- 
wek, Wenetek, Kalwilek, 'Rzepek, i w nych rozmaitych 
gatankach; Gruszek : Wirgulozów, Bąkretów, i kompątowych; 
Śliwek, Jabłek i Gruszek, na maszynie suszo0ych; Orzechów 
tureckich, włoskich i laskowych; także Konftar, Soków, Ga- 
laret, Marmulad, Powideł, w oajlepszym gatusku Miodu Lipcu 
0; Maku białego. 
OE od 


3 Jest do sprzedania POWÓZ używany, dawniej- 
szego fasonu, z fordekiem, oknami i waliz4, bar- 
dzo mocny i użyteczny do dalekiej podróży; 7a rs. 


i 75. Wiadomość przy ul: Elektoralnej pod Nr 794 a, 
w fabryce Powozów, w podwórzu na dole. 

Jest każdego czasu do wycajęcia MIESZKANIE, na 2m piętrze 
od frontu, z 3ch Pokoi, Salonu, Kuchni, z dogodnościami gospodar- 
skiemi, w.domu rzy rogu ulicy Podwal pod Nr505; oraz różne MB- 
BLE i porządki gospodarskie, do sprzedania. Wiadomość tamże. 


FORTEPJAN o Gu oktawach, wyrestaurowany, 
af z wierzcha odnowiony na kelor palisandrowy, jest 


i 


( 


do sprzedania pod Nr 2852 przy ulicy Tamka, na 
2m piętrze od frontu. 


S A 


ą f OSTRYGH świeże Holsztyńskie, nade: zj 
> szły dzisiejszą pocztą do Składu Win i Ko- 
4 rzeni, Edwarda Koelichen, przy rogu ulicy g 


Długiej i Przejazd. 


W przechodzie ulicą: Senatońską od Poczty ku b. Arsenałowi, 
zgubiono RLUCZYK złoty od zegarka, Bregietowski, emaljowa- 
ny. Znmalązca za zwróceniem «do. Rządcy domu XX. Karmelitów. 
na Krakow:-Przedm:, otrzyma rsr. l nagrody. - 

PŁASZCZ, z sukna zielonego, wyborowemi elkami męzkie- 
mi podszyty, do sprzedania. Wiadomość pod Nr 1667a, przy 
ulicy Alea, w domu 'uowo-wystawionym, -w mieszkaniu « parte- 
rowem. s 

Młodzieniec w wieku lat 15 do 16, umiejący po polsku i po 
niemiecku czytać i pisać, Oraz rachunki, przytem dobrego spra- 
wowania się; może znaleść miejsce za Ucznia, w bandla Wio i 
Korzeni, przy ulicy: Przejazd pod Nr 644. 

SUCZKA zrasy wyżełków angielskich, pół roku 

ER mająca, jest do sprzedania przy, ulicy Nowy-Świat 

pod Nr 1258 c, w domu P. Trouvé. Wiadomość u 
Gospodarza. Zi 


Dziś rano ciepła stopni ta Wezóraj w południe ciepła 4- 

Dziś rano wysokość wody na isie stóp 12 cali 10. 

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś, Pani Bertrand i Panna Ra- 
ton. Młynarz i Kominiarz. Wesele w Ojcowie. 

TEATR WIELKI. Jutro, jak wyżej, Zukrecja Borgja. 


WYPRZEDAŻ HANDLU przy ulicy Nowiniarskiej pod ` 


Nr 1800, ped firmą.N, S. Briiner i C°, kontynuje się ciągle. 


Ha PORTERU | FPLWA Bawarskiego, z Browa Lig 
«* Wojciecha Sommer, va kufle.— Kufel Portera, gr: 10; kufeli 


wdpiwa Bawarskiego gr. 7; oraz na butelki tak pojedynczo jakik 
Mii większych partjach, co cenach Fabrycznych. mej 


T: Tripplin. 


memean a g bent amarna 


z 


